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w i a d o m o ś c i  k r a j ó w k .
W i l n  o.

Publiczne popisy, uczniów Gimnazyuin przy 
Cesarskim Uniwersytecie Wileńskim, zakończyły 
się dnia 58 czerwca. Obecność JVV. Biskupa 
Kundricza,  Członków kapituły wileńskiey, J W ,  
Prezesa i Człoaków komrarjssyi edukscyynsy, J W .  
Hektora iFrofessorów Uniwersj tetu, ora* licznych 
różnego stanu i płci gości, lascsycals koleyno tę do- 
r  czną dla uczących i uczących się uroczystość.! W> 
Sektor ,  Malewski, zna jdował  się bez przerwy na 
każdym txaroinie, z każdego przedmiotu zadawał 
pytania uczniom, którzy *wóy postępek w nau­
kach i pr iystoyne sprawowanie się, winni są po 
większej  części jego meimordowaney gorliwości, 
niezaniedbującey naymnieyszego sozegułu, ściąga­
jącego się do ukaztałcema rozumu i serca.

Uczniowie, którzy zdaniem zgromadzenia gi­
mnazjalnego zasłużyli na pochwałę, są następu­
jący: * K lany  I. Boniszcwski Wincenty,  Btdie* 
Vkz Alexander. Butler Juhse,  Gurmwsk’' ń thbro- 
ży, Jałowiecki Cezary,  I .vasskiewic* Paweł, Kie- 
szciyn.ki  Antoni,  Korsan Baniiacj', F.osieńko Jó­
zef, Krupski Michał, L ga Airxander,  Marcinkie­
wicz A, . toni , Mickiewicz Jędrzey,  MilkiewicZ 
Edward Narbut  Samuel, Nowicki Bogusław, Osi- 
p o w i c z l m ,  Pawłowski Michał, Płat Kanuty, Po­
lakowski Franciszek, Sakowicz Jakób, Sakowicz 
Eugeniusz ,  Strupiński Piotr,  Stachowski  D ni tl ,  
SUchowski Alexander, Stępkowski Mateusz, Szym­
kiewicz Stanisław, Szulc MieczyzUw, Szulc Bole­
sław', Wańkowicz  Hippołit, Wańkowicz W Ł d y -  
sław , Zawad .k i  ^Ędward, Żurowski  Jędrzej .  —  
z Klassy II. Adamowicz Paweł, B a ło ik i  Edward,  
B,tner  Karol, Cywiński Józef, O s i e c k i  Wdhelm,  
Chądzyński Adryert, Chmieliński Antoni, Dziewoń­
ski Zachary***, Dąbrowski  Wikto r ,  Feder Jakób , 
Fiiipowski Ad-m, Grodkcwski Józef, Jakubowski 
fri :bał, Janiszewski Józef, Janczewski Kazihiierz, 
Ilkie wice Franciszek, Jurewicz Floryan. Jankowski 
Ah xander.  JeLeński Napolóoisi, Iwaszkiewicz Józef, 
Kłopotowski Jan, Kwieciński Fel ic jan,  Karnowski  
Sylwester,  Kcrsaf  Ludwik, KoHowski S e w e r y n , 
Kuk ' t l  Ed w a r d , MącsuńAi Paweł, Mdrac*ewsKi 
Franciszek, Michałowski Stanisław, Narbut  Kon­
stanta,  Narkiewicz Klemens , Puzyna Ignacy, 
Połońskj Karo l ,  Pawi u ć Antoni, Romanowski  
Atanazy ,  Stępkowski Augustyn,  Słowacki J u ­
liusz, Slc -ctbowski Franciszek, Tibe Adolf, Ta* 
raszkiewicz Michał, Urbanowicz W*leryan, kV.1 * 
licki Józef, Walicki  Adolf, Walicki  Ignacy, W a l i ­
cki H  W y ,  Wovszwillo Wawrzyniec,  Zasadzki A- 
dam, Zienkowićz Dominik, 'Zakrzewski  Grzegorz, 
Zawisza L e o n —  z Klassy l i t  Bartoszewicz Msr- 
cin, Biikszs Karc i ,  B deaux Józef ,  Kończą M e ­
dard, Ku!wiec Daniel, Kułakowski Józef, Kozłowa
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ski Piotr, Małachowski Jan, Maxiewicz Kajetan* 
Mineyko Tomasz , Minkowski Ambroży, Pietra­
szkiewicz Je rzy ,  Stankiewicz Józef, Wcjakowsk* 
Józi f ,  Vtfalicki Alfons,  Wasilewski Francuzek,  
Wenner  Fe rdynand .—- z Klassy I V ,  B js iewsk i  
Adam, Cywiński Jan,  Januszkiewicz Jskób, L u -  
becki Włodzimierz  , Naginiewicz Błażey, Ocza­
powski Adam, Sidorowicz Leopold , Siemaszko 
Romualdy Skibiński Józefj Szymkiewicz Józif , W t -  
szeniewski W i lh e lm —  z Klassy V. Bortkiewicfc 
Józef, Januszewski Antoni, Iwanowski Eustachy, 
Karczewski  Bolesław, Kątkowski Michał, Kochań­
ski W ik tor ,  Mrlewjoz Marceili, Rumbowicz Sczę- 
sny, Rewkowski  Zygmuut ,  Sobolewski Jan, Sta­
niewicz Alexander, Stanilewicz Stanisław, Woy-, 
ńiłowic* Mikołay , Wersocki  Adam .—  z Klas- 
sy V L  Budrewicz Ignacy, Grsymałła Walery,  Ja­
nuszkiewicz Eustachy, Karczewski Julian, Łapiń­
ski Stefan, Odyniec Leon, Pawłowski Karol, Su ń-  
kiewicz J m ,  Szpitznagiel Ludwik, Szczuki F-Iix, 
W a l t e r  Dominik, Wołodkowic* Józef, Żyliński 

, ncęaty, Zakrzewski  Justyn.

F  R A N c y A.
(e Kart. warsz.) P a r y i , dnia 20 czerwcfc 

Dnia 17 b. m. była uczta dyplomatyczna w sałi 
s-trażowey Xi<?cia Augouleme z powodu przyję­
cia u dworu Hrabiego Pozzo di Borgo, posła Ce­
sarza Rossyyskiego przy dworze naszym ; naza­
jutrz z a ś ,  z powodu przyjęcia Barona Vincent,  
posła Cesarza ąustryackiego. Na tych ucztach  
byli wszyscy posłowie i ministrowie dworów za­
granicznych w  Paryżu,  ministrowie królewscy, i 
wielcy urzędnicy domu królewskiego: w ogóle 
było 4o tfśób.

Minister pełnomocny Króla szwedzko - nor* 
wegskiego w Paryżu , wydawał  ucztę z powodu 
wyzdrowienia Królewica następcy t ronu szwedz­
kiego.

Dnia 19 miał osobne wysłuchanie u Króla M a r ­
grabia Marialva, poseł portugalski.

Zapewniają, iż Xiążę Gramniont pojedzie dó 
Londynu w  nadzwyozayrem poselstwie, dis znay-  
dowania się \y osobie Króla naszego na kcronacyi 
Króla angielskiego.

'iC R Ó L E S T W O  OBOJEY SY C Y L lt.

(z Gaz. warsz.) Neapol, dnia 8 czerwca. Król 
fiasz wydał rozkaz, wby eskadra hiszpańska, k tó ­
ra stała w zewnętrznym porcie tu tej szym, nie­
zwłocznie wypłynęła. Nie pozwolćno jćy zawi­
nąć do żadnego portu neapolitańskiego.

Monarcha nasz przewodniczył  ood*i#ń w ze­
szłym tygodniu ną Radrie stanu , która się z a j ­
muje nowem urządzeniem interessów krajowych. 
Dnia 5 b, m. udał się du zamku letniego Capo 
di Monte. Dnia 2 b. m. .wyznaczył kemomsyą



do spisania Lstalogu xiążek, które mają bydź za­
kazane w kraju. X ięg ir?e  i  osoby p ry w a tn e , u 
k tóryćhby takie xiążkl znaleziono, ściągną ną sie­
bie surową karę.

4 ,5oo woyska austryackiego i i , 5oo gwardyi 
królewskiey neapolitam kiey , ze stosowną liczbą 
artylleryi i jażdy , udało się ztąd dnia 29 z. m. 
do Sycylii , na 46 wielkich statkach przewozo­
wych, które, gdy s p o r t u  wypływały, uważała je 
fregata angielska, i za niemi w przyzwoitey od­
ległości płynęła- Zaburzenie umysłów i coraż 
bardziey wzmagający się duch stronnictwa na tey 
Wyspie, skłoniły jenerała Frirnont cU tey  w ypra- 

S  wy, k tórey dowództwo powierzył Hrabiemu W all*  
modsn. Okręty austryackie w Neapolu zabrały 
wielu W ę g la rz y ,  których wydano rządowi au- 
stryackiemu.
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K R Ó L E S T W O  S A R E Y N Ś K I E .
(z Gas. warsz.) Turyn, dnia  ib  czerwca. No­

wy nasz Monaroba odprawi dn;a 21 b. m. wjazd 
- do tuteyszey stolicy.

4 oo karabinierów opasało zbuntowane mia­
steczko A lgheri, na wyspie Sardynii, gdtie 120 
podeyrzanych osob uwięziono. ^

W ł o c h y .
(z Gaz. warsz.) Od granic włoskich dnia  12 

czerwca. Feldmarszałek porucznik Hrabia Bu- 
bna przybył dnia 4 b, m. z Baronem W elden, 
naczelnikiem głównego awego sztabu, do P arm y , 
zkąd dnia 6 b. m. udał gsię do L u k i , dla oddania 
Królowi sardyńskiema Korolowi Felixow i kluczów 
miasta i tw ierdzy Alessandryi, gdzie tymczaso- 
wie stoi wdysko austryackie na osadzie.

Hrabiowie Strassaldo i N eipperg  podpisali w  
P lacencyi umowę względem granioy między kra­
jami austryackiemi i Xsężuey P arm y.

Do M alty  przybyło 11 ,00 :-woyska angielskie­
go, przeznaczonego do wysp dońskich.

W ie lu  woyskowycb, pcdeyrzanych o należe­
nie do sekty W ęglarzy, sprowadzono z Liworny  
na  wyspę Elbę.

Na sessyi akademii religii katoliekiey w R zy ­
m ie, czytano rozprawę professors B&ttini. D o g o ­
dzi w niey, iż ci tylko badacze natury  1 geologo­
wie nie wykraczają k tórzy się trzymają opowiada­
nia  M oyiesza . Rozprawę tę  z wielką pochwałą 
przyjęto.    ‘

T  U R c Y A.
(z Gaz. W arsz.) Stambuł dnia 28 m aja. Lord 

Strangford, poseł angielski w tuteyszey stolicy, 
miał d. i 8 b. m. pierwsze wysłuchanie tf W .  W e ­
zyra, a d. 22 b. m. u W ,  Sułtana. Na drugiem 
okazano mu takie honory, jakich żaden jesoze 
poseł nie doznał; zaniechano oraz uniżających 
obrzędów. Zwyczajem jest, iż posłowie przyje­
chawszy do środkowey bramy sera ju , zwaney 
Orta Capussi, muśzą wysiadać z pojazdu; i bywa­
ją proszeni, aby usiedli na ławce, na k tórey po­
spolicie kat Sułtana z pomocnikami swymi zwykł 
siadać. W  tern mieyscu mYisi poseł czekać nay. 
mniey godzinę; nim go zaprowadzą na drugi dzie- 
dziniec. Lord Strangford  nie zatrzym ywał się i 
tylko przeszedł mimo wspomnioney ławki, Sam 
Sułtan odpowiedział na mowę jego, co dawniey 
czynił przez usta W ezy ra .  Do obrzędów tego 
wysłuchania należy i to, iż przed ucztą, na którey 
W .  W e z y r  i poseł jedzą siedząc, a pierwsi ich 
dragomani (tłumacze) Stojąc, wypłaca się zołd jan­

czarom, es  długo trwa, i te ras  zabrało 5 godzin 
czasu. Odebrali zaległy żołd za 6 miesięcy w  
15,ooc skórzanych workach, po 5oo pia3irów 
w każdym,co wynosi 6 milionów 5oo,ooo piastrów. 
Poseł dostał w podarunku 5 koni, szacowanych 
5ooo piastrów, z zaprzęgą wartującą , u,000 pla­
strów. Poseł zaś dał W . Sułtanowi , imieniem 
Monarchy swego, sztylet, wysadzany drogiezni ka­
mieniami, wartości 5o,ooo piastrów.

Użyto tu dzielnych środków dla zabezpiecze­
nia pósłów .zagranicznych. Z-kazano turfeom 
mówić o publićinych interessach, i dwóch już z zna­
komitego stanu,- przypłaciło życiem nieposłuszeń­
stwo swoje. Odkryto spisek uknowany p rzek id ry - ' 
ołów, w celu spalenia zbrojowni morskiey, i 20 
winnych stracone.

Na odprawioney tu  d. 5 b. i r .  radzie mini- 
s trów  czyli dywanie, uohwalcno jednomyślnie, aby 
korpus janctarów miał trzech z grona swoiegó 
reprezentantów  vy dywanie. Srod-k ten , który 
może będzie stanowczym w ocaleniu Turcyi, do­
radził dowódca janczarów Jussuf A g a ,  znany 
z wierności i roztropności śwojey. Przełożył, iż 
tym  tylko sposobem można przywiązać janoza- 
r.'t'v do interessu krajowego, i uprzątnąć wszelka 
nieufność. Na pierwszym dywanie, odprawio­
nym d. 19 b. m. w obecności trzech  róprezen- 
tantór-  janczarów, postanowiono urządzić woyska 
tureckie na sposób europeyski. Reprezentanci jan­
czarów podali w  tey  mierze dwa #arnnk i,  k tó re  
przyjęto, to jest: 1) aby ubioru woyska me od. 
rriieniano; 2) aby takowemu urządzeniu nn» dawa­
no nienawistnego nazwiska N iza m  Dgsdid, k tóre 
było przyczyną śmierci Selima, lec-, aby je ina- 
czey nazwano. Zajęto się teraz wspommonem 
urządzeniem, k tóre  będzie stanowić epefe‘ę w dzie­
jach tureckich. Na tymże dywanie była mowa
0 powstaniu w Morei 1 0 grekach. W ezw any no­
wy Patryarcha oświadczył /danie w tey mierze. 
Śpokoyność umysłu i pow aga, z jakiemi mówił, 
sprawiły wielkie wrażenie.

Innym środkiem, nader ważnym w skutkach 
sw o ic h , ,a  zgubuym dla Porty , i mogącym ją wy­
stawić na zatargi z Mocarstwami m rski^mi, jest 
wezwanie rządów barbsryyskich; aby okręty, ja­
kie uzbroją, przyłączyły do fłotty tureokiey. W e ­
zwanie to tchnie fanatyzmem i chciwością. Po­
pe! angielski oświadczył, iż dwór jego nie pozwo­
li, aby okręty  barbaryyskie wchodiity na ,jjorze 
jońskie, i wszystkie porty wysp jouskseh będą dla 
nich zamknięte/

. Bezprzykładny w dziejach tureckich wypadek, 
iż janczarowie mają swoiph reprezentantów w dy­
wanie; mieć będzie skutki, których przewidzieć 
aie można.

Posłowie zagraniczni, a nawet angielski, przy- 
znali po w ie jm ey  części rządowi tureckiemu 
prawo zatrzymywania okrętów, płynących przez 
jDardanntlle, z niejakiemi atoli warunkami. Nie 
uczynił tego jednak poieł pewnego mocarstwa, 
k tó ry  owszem protestował się przeciwko zakazo­
wi wywożenia zboża z morsa czarnego, uważa­
jąc go za zgwałcenie traktatów. Celem tego 
środka jest zatamowanie dowozu zjjoża dla gre­
ków na Archipelagu i Morei.

Bekir Basza przybył d. 19 b. to. nad Bosfor 
z Kutaia i Beykor. Przyprowadził 5ooo woyska 
azyątyckiego, k tóre miało zastąpić jamakcw w wa. 
równiach przy uyściu ozaroego morza. Lecz, ja- 
makowie, skłonni zawsze do b un tu ,  nie chcieli 
wyyść z zamków, k tóre straży, ich pnivjVrVorm,
1 sposobili się nie ty lko 'do  odporu, lecz pH'. ct J-



uderzenia na .w oysko  alyatyckie. Port# zanie­
chała tey zmiany osad; jamakowie pozostali w wa­
rowniach, a woysko azyatyckie ruszyło do Romelii.

E  kadra turecks, przeinaczona na archipelag 
wypłynęła ztąd d. jg  b, m . : składa się z okrę­
tu liniowego 86ciodsdałowego, 3 fregat 46ciodzia- 
łowych i 2 brygów i 2todziałowyob. Dwa inne 
okręty liniowe o 8G s 76 działach, późniey wypły­
ną. Dowódsi k r . t r - admirał Tombek Z ade  A ly  B ey .

Bankier®, greckiego; Emariueta D c n e s i , osa­
dzono tu w kisłem więzieniu., D * a y  jego to w a ­
rzysze, Apostolo Pappa i Costanda , schron li 
się do pierwszego tłumacza pewnego za­
granicznego posła a potem wsiedli na o-

* kręt. T rzy  okręty napełnione uciekające mi gre­
kami, przepłynęły około Bujukdere. W idck  ten 
rozgniewał mocno turków.

Archipelag dnia 20 m aja. Jedna tylko w y­
spa Scio na archipelagu, nie oświadczyła się jescze 
za grekami. Dowódca tam eczny, syn kapitana 
B u c y ,  używa surowych środków, przez co wstrzy­
muje m;essk3Óców cd powstania przeciwko gar. 
stce będących tam ti&ków.

Grecy* w Z ea  pomścili się na tuLvkscb za złe 
postępowanie z nimi. Rozstrzelali ich i  o, a po­
tem  na kawałki rozszarpali.

Flota grecka, k tórą idryoci wspólnie r  inne- 
mi towarzystwami uzbroili, składa się z 80 okrę­
tów, mających po 12 do 5o dział, i 5o do 3oo 
ludzi. Podzielona jest na 5 części. Pierwszy od­
dział zasłania brzegi, aby woysko tureckie  me 
wylądowało; drugi krąży na archipelagu, a trzeci 
czeka między Tenedos i M ytilene  na flotę tu re c ­
ką, i chce na nią u d e rz , ć. Grecy poprzysięgli 
zabierać wszystk e okręty, które by spotkali. Tym  
końcem opatrzyli się w baki i materyały ~pnlne.

Eskadra grecka spotkała 2 fregaty tureckie  i 
korwetę; przymusiła je schrom ć się do Wyspy 
Rhodu

Pieśni woienne greckie są pa większey części 
ułożone na notę marszu mars>livezyków.

Między wiełą okrętami, sibranema przez gre­
ków, jest takie kilka statków przewozowych, na 
k tórych było wovsko tureckie, posłane z A z y id o  
E uropy. Grecy mają już blizko 7000 jeńców,
V.t . ych trzymają w u k ładz ie . Zdobjli  ora* sześć 
Ckrętów wojennych tu re c k ic h , przeznaczonych 
przeciwko AUmu, Baszy Jan iny . W  liczbie ich 
były 4 fregaty.

Romelia dnia  24 maja. Dnia a 3 kwietnia 
zbuntowali się w Adryancpolu  janczarowie ijtame- 
czm turcy. Przymusili dowódcę do stracenia 43 
znakomitszych greków i zabrania majątku ich na 
skarb.

Macedonia dnia  26 m aja. Z n z k a z u  Po rty  
stracono w wielu mieyscach xięży g reok ich , a 
kościoły zburzono. Wszystko to jednak nie przy­
tłumia ich odwagi. W ielu  stanęło na czele ziom­
ków swoich. Arcybiskup w Neopatron ; w vres -  
salii. pokonał w kilku bitwach Baszę tureckiego; 
który przeoiwko niemu wyszedł z woyskiem. Po­
legł nareszoie sam za oyczyznę.

Od granic tureckich dnie  29 maja. A ly  Ba­
sza Janiny, podzielił skarby swoje na 3 części. 
Jedna jest w Tepelini i wvnosi 1 óo milionów fran­
ków; dwie drogie , wynosząc* 80 milionów ceki­
nów, są w Argi-Castro. V eli Basza , syn jego, 
posiał skarby swoje na okręcie angielskim do M al­
ty , a w przypadku śmierci swojey i dzieci, uw ię­
zionych w Azyi, zapisał je*jenerałowi angielskiemu 
Adam s. W y m a ż ą  one Gooo kies, czyli 3 mili­
ony piastrów. T a rc y  upominali się o nie , jako

i
należące do W .  Sułtana; lec i  wspomniony jenerał 
me chciał ich oddać, trzymając się tego praysło- 
wia: sczęMiwy, kto trzym a.

Teraźnieyssy Sułtan turecki M ahmud II ,  ma 
37 lat, a panuje od 28 lipca 1808.

Grecy w T ry tśc ie  opisze gazeta hamburska), 
k tórych tam jest gooo, należą czynnie do dzia­
łań ziomków swoich na Wschodzie- Słychać, iż do­
tąd przeszło 4 o,000 gr*ków zamordowano w Stam ­
bule; liczba ta jednak zdaje się przesadzoną.
, List z Tessaloniki w jraża:  „Jesteśm y tu od
lądu opasani, a od morza zamkn ęci przez flotę 
grecką. Odebrany z Stambułu rozkaz zabijania 
wszędzie xięży chrześcijańskich , i bńrzema i h  
kościołoW, przywiedziono do skutku w Aliisd, P h i• 
Uppopolu i t  d. Szanowny arcybiskup w N eopa­
tron, w Tessalii, dowiedziawszy się o zmW rdowa- 
niu Patryarchy  w Stambuły, żebrał nayznakomitr 
szych xięży dyecezyi, i na ozele zb ro jnych  m ie . 
szkińców, będących pod dowództwem plebanów 
i innych cywilnych osob, wyszedł przeciwko Oma 
Baszy i poraził go. *Po kilk godzinney bitwie 
uciekli turcy do Z eytun, niedaleko ciaśnmy m or­
sk ie j .  W padli do zamku, gdzie są opasani. 
Arcybiskup jednak poległ w chwili, gdy zw yc ię ttw o  
przechylało się na jego stronę, a konając zachę­
cał jesczie ziomków swoich do wytrwałości i na­
śladowania przykładu bchatyra leuktryyskicgo 
{Epam inondesa).’*

Eogłoska o odniesionera swycięztwie greków 
nad turkami na Wołosczyznie; nabiera cor .* w ię­
kszego podobieństwa do prawdy. Greoy uderzy­
li z tyłu na iociotyśięcżny korpus turecki, k tó ry  
ciągnął z Galaczu ku Bukarestowi; pokonali go; 
zabih 3ooo turkow, jedneg Bcissę w«ięli w niewo­
lą 1 36 dział zdobyli. Bitwa ta za ść tni-ła, po­
dług tednycb przed Bukarestem , a podług drugich, 
ped Pokazani. Porażeni tu rcy  Umknęli do Ibrai- 
łowa. ;

Korpus Serwian, na wsparcie greków przezna­
czony , ciągn-e spiesznie przeciw twierdzom  tu ­
reckim nad Dunajem .

Potwierdza się wiadomość o zupełoem ustąpie­
niu turków z Mcrei. Jedna tylko twierdza Pas­
to czyli P astan i, pozostała jescze w ieb mocy; cbos 
jednak kapitulować pod warunkiem, aby . miesz­
kańcy mogli wynieść się * majątkiem do Egiptu, 
na 00 juz, co do ich osób, zezwolono. Rey N eg ra -  
pontu , k tóry  turkom  w Mcrei miał przybyć na \  
pomoo, został pobity od dowódcy greckiego P «- 
rivas , niedaleko Z ita n i , w Tessalii, 1 ze scaątkami 
woyska swego uciekł w góry*

Listy prywatne 1 Semlina  donoszą, ze ser-  
wijanie nie dozwolili prze jścia posiłkowi, *ł żone- 
ńiu z 600 ludzi, których B-śza U  iddynii do Bel­
gradu  chciał nadeshó ; a gdy t^n mały cdd .ia ł 
koniecznie weyść usiłował, został odparty: p rzy -  
ćzem 100 turkó.w poległo, Nie mamy jednak o 
tym  wypadku dost3tec*negó potwierdź.- aia.’ Brak 
dokładnych wiadomości z tam tych  stren  jest po­
wszechny ; grecy bowiem często jednostronne a 
przesadzone wiadomości o położeniu rzeczy iSr 
swey oyczyzaie rozgłaszają.

Wiadomość z Muitan o zdrbybia przez gre­
ków 3o dział i wzięciu w niewolą czterech Ba­
szów, nie potwierdziła się. dotychczas.

Słyohać, iż pewne m ocarstwo ofiaruje pośre­
dnictwo w celu pogodzenia tu rkćw  z grekami.

Turcy wbijali żywcem na pal greków, k tórych 
niedaleko Bukarestu  schwytali. W idok ten za­
trw ożył wszystkich tamecznych grekćw, lec* 
przecięte im ucieczkę. Chrześcijanom, podeyrsa-
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wym o sprzyjanie Ypsylantem u,  karano zapiaćiS 
znaczną ilość pieniędzy. Powszechnie sądzą w Bu- 
kareście, i i  w e k i  l icach tego 'mias ta  zaydzie s t a ­
nowcza  bi twa między powstańcami  a tu tkam i .

S Z W  E  C Y A U  N O R  W E  G I A.  \

Różne  gazety  ogłosiły; poselstwo Kióla  Jmei  
Szwecyi  i Norwegi i  do seymu norwegskitgo,  wsglę .  
d e m  wolności druku ,  w b rz mien iu  następuiącem:

W z g lę d e m  wolności druku ustanowione są 
poskramiające  nadużycia środki,  jakich bezpieczeń­
s t w o  ogółu tyyrnagą, towarzyski  porządek  przf  pi .  
suje,  a zdrovva pol i tyka doradza.  Wolność  d ru ­
k u  nse m ta je  bfnay tnn iey przez  rozsądne jey or 
graniozeme.  Nayoświeceńsze in n y ch  narodów 
rządy, dały już nam W t e y  mierze  przykład.  A n ­
glia,  k tó ra  tak  przy swoich przywile jach obstaje,  
i k tó ra  może n a w e t  naganiać cz yny rządu , u-  
Zflała przecież potrzebę,  jeżeli nie ścieśnienia tey 
wolności ,  tedy p rzyn aymniey  karania  jey nadu-  
iy o ia .  P o ł t a n o w i l i  W ty m  celu sąd przysięgłych 
i  p raw a .  Na ród  t en ,  n ęk an y  t a k  d ługam i  r e ­
wo lucjam i ,  k tórego koostytuoya jest nsys turszą  
s ios t rą  wszystkich  k o n s ty tu cy y  istniejąoychjnsród 
t a k  p rz yw iązany  do cbyw at r I ski ey  wolności swo-  
je y ,  i chełpiący się z n iey,widział  się jednak p r z y m u ­
szonym od l a t 3 o ścieśnić osobistą Wflność przez  "TT" u - \ i  „ i i . , .„  6 „  *łJ‘ *c-Ł chwal iła be/, oporu  \1 m s t ra  skarbu,  ajjy od d n a
zawieszenie u s taw y  Haboaa-Corpus. Poddawszy

P  I t  U !  J  Y.
(z Gaz. warsz.) Iierl.n, dnia  21 es irw es .  M i­

naretu r.asz p rzyby ł  d n a  18 b. m. pod naz wi ­
skiem Hrabiego Ruppin ,  do ErankfoH a  nad M enem ,  
gdzie dnia 20. b. na. Król  W irtenabex’ski jest spo­
dziewany. Dnia 4 lipca będą wielkie wyścigi k o n ­
ne w  Akwisgranie  podczas bytności Króla,

W ,  Xiąźę  Rossyyski M ikc la y  przybył  dnia u  
b- in. z małżonką swoją do K iklenz ,  i zaraz udał  się 
w dalszą drogę do wód w E m s.  Na wspaniale 
p rzys t ro jonym  bacie,  k tó ry  dawriiey należał da 
e lektora  t rewirskiego,  przeprawił  się przez  Hen 
pod Ehrenbreitstein ,  gdsie był przyję ty  od jenerała 
porucznika  T h d s m a n n  i minis tra s tanu Ingersla-  
b<sn, oraz  wszystkich  urzędn ików cyw il ­
n y c h  i woyskowych.  Batalion s trze lców 28go 
połku p e c h o t y  stał uszykowany.

Daleko muiey teraz,  aniżeli przedtem,  w c h o ­
dzi t o w a r ó w  bawełnianych i wełnianych angiel ­
skich do  kra  u naszego, co z tąd sczególniey po­
ch odz i ,  iż w Szlą ku i X ięz tw ie  Saskiem robią 
t a k  doskonale i tanie towary,  jak śą angielskie"

N 1 e M c y.
(z Gaz. wars z.) Od brzsgcw  M enu, d w a  iry 

ceuriaca. Izba deputowanych wirtemberskicK u-
b

1 lipca r. b, zniesiono akcyzę od bydła,  zboża, o - 
grodowi  iy, wina i t ru n k ó w  z owoców; a od 1 p a ź ­
d z i e r z  ka monopol ium tabaki i ty tuniów.  k tó re  Czy­
niło rocznie 120,000 z ło tych ryńskich,  za co fa­
brykanci  tabaczni  obowiązah się co rok płac ić  
4o,ooo takichże z ło tych.

Rozru chy  w ppłudniowey T u rc y i  europeyskiey 
a zwłaseza w Morei , podniosły w B ra n k fo rr .it 
Icene t o w a r ó w  lewaotskich.

„  ® aia 8 m. ukończyły  sie obrady Stanów Wdo kons ty tucyyn ego rządu,  r .aaazbU prędko sic v -  z , ,  . . t " , ... . .
* 1 u - u .  ?  C.- . j  '  *,  j  X  ę z t a  darrm-tadzkiego.  D c h w ah ły  między i n ­s t a l l ,  d ’a t eg o  błędom,  k tóre  s tąd w y m k l y ,  dzi - 1 > 1 1 • ' .

■ . ‘ u -  L-.  % . 1 nemi  Pravvo względem k o n sk ry . cy i ,  s tanowiące ,
W i e s i ę  m e można.  Osoby, k tóre  ogłosiły się t ła -  — 2 j „ :  - „ a  1 - , ■* ........................ '  , 1 , J , . lz * fłzI mogą ty lko z> do w dawać na zas tępców 1

_Łey_."!° -03! 1' chrześcijanie,  chrześcijan.  Powi  dziano, £  s iażba
woyskowabardziey,aniżeli  wszelki inn* środek,może
się p r z y łó ż , ć  do oświaty  żydów,  i spros tować ich
c h i r - k t e r ,  przeciwny społeczności,  w skutku któ-

się be« sarkania lud angielski czasowey po t rze ­
bie, umiał  tę  uchwalę  par lamentu  szanow ać ,  a 
K ró l ,  k tó ry  jey żądał,  ściągnął  n a s :ebie błegosła.  
w ień s tw a ludu. O d  dnia 4go l istopada r .  i 8 i 4, w 
k t ó r y m  konstytuoya nadała Norwegi i  now e  pra ł  
w a  polityczne,  używał  t e a  naród w ce.Um zna .  
cz em u  słowa wolności J -uku .  Ł a t w o  wtedy m o ­
żna było przewidzieć,  iż wkró tce  w kra dną  się nad­
użycia .  P r ze j ś c ie  * nieograniczoney monarchii

"W ojskow a t a r c a a  niepodległości znieważona zo- 
stflła, p om; ta o, że ci, k tó rzy  do woyska należą, 
o d s t ą p i ł  od n»ydroższych p raw c z ł o w i e k * :  bo 
zrzekłszy się osebistey wolności,  poddali się suro­
w y m  prawom w o j s k o w y m ,  dla zapewnienia po­
l i tycznego bezpieczeństwa narodu.  T a k  więc to  
Woysk , u tw o rz o n e  z gron* o b y w a tH ó w ,  znie-  
w e ż e n ę  było przez  tych,  k tó ry ch  broni  wolności.  
Wiadó rne  są dobrze  aeymowi obelgi rzucane na 
n iek tó ry ch  re p rezen tan tów ,  k tó ry ch  i la  dos toy-  
ność zasłonić cd n ich  nie mogła. W  nadziei,  że 
czas wykorzeni  te  niebezpieczne zasady , p r z e d ­
sięwziął  r r ą d  zamknąć na niejaki czas oczy.  T y m ­
czasem,  rozmai te  pisma znieważały Norwegi ją i 
Szwecyą.  P rzym uszo ny  był za tem rząd podać 
wniósek zdolny t ę  swaw olę  ukrócić.  Seym r. 
18 18  nie oświadesył  się jednak za podaniem 
Króla ;  seym zaś r.  1821 odłożył  go aż do uło­
żenia  nowego p rawa  kryminalnego.  Zdaniem mo- 
jem,  nadużycia,  grożące krajowi  anarebiją,  nie m o ­
g ą  bydź zos tawione przyszłości.  Wolność druku 
uznana jest powszechnie za niebezpieczną.  Ze- 
w n ę t r ,  ne woyny, domowe roz ruchy ,  upadek k re d y ­
tu ,  tniżeti ie ceny pieniędzy, rozdwajauie umys łów 
obywate li ,  upadsk przemysłu  1 handlu ,  nauk i umie­
jętności , oto są dobrodziejstw’*, jakie taż wolność 
przynosi!  Król więc  p rs ek ł ida- po t rzeb ę utworzenia  
*ądu przysięgłych,  i t. d.

w SzŁojcolmie d 2 cz e rw ca  1821. Karol J a n / .

rego uważają  się' z i  cudzoziemców.
Hannover, dnia 16 czsrwca- Dziś rap** p r z y ­

był t u  niespodziewanie Xiąźę Kurnbeiland. Z a ­
bawi  k i k a  d ii 1 uda stę do Er/is.

Słychać,  ż .K ró l  Angiel  ki przybędzie  tu m -  
p ocz ąt ku  września.  Sprowadzono już część jego 
sp rz ęt ów

A M E R Y K A  P Ó  Ł ' N O C U  A.
(« Gaz. warsz.) I.auzaiina j dwu. ś i  kw ietnia , G a ­

ze ta  tu teysza  umieściła; co następuję Jenera ł  poru- '  
czni'c Woyska M ?xykańskiego, prezes m y w y ż s ż e y  , 
junty ć.’ Bcxas , Don J ó z e f  h e l i x  1'lie-paiacios, o- 
svriadcza jak,nayuroc*yśoiey w oblicju prawdziwe­
go Boga i świata , tak  w imieniu ' swojem, jako też  
wszyskich zb ro yn ych  ub nieuzbrojonych pa t ry o to w  
w  nowey Hiszpanii,  k tó rzy  przedsięwzięli  wielkie 
dzieło osw^bod.e. i ia oyc*yzny, iż na zawsze ze rw ane  
są 'związki ,  jakie ich z Hiszpanią europeyską łączy,  
ły. Nieputrzeba wyl iczać przykrości  1 zniewag,"któ­
r y c h  doznawali .  J akążby  z tąd sławę odnieś l i  gdy­
by  u,legli cierpieniom swoim ? Nigdy pókoy 1 pr zy .  
jaźń nie mogą bydź ■między d aw n ą  , uową l l u z p a  
mją.  P ierwsza  s;ie może pokładać uluośr.i w  d ru -  
jjiey, a druga nie może opusczać w j darsoney po-  
r y ,  zemsczenia się za doznane zniewagi, w

Wolno Drukować F. N. GolańtktCtł. Kom. Cent, —  w W iln lew D ru H ^ m R ^ ak^ i.
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O ś w i a d c z e n i e .

i  E x c e r p t  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  S ą d ó w  Z i e m .  

P t u  M s c i s ł a w s k i t g o  p o r i i ż e y  z a p i s a n e g o  m a n i f e -  

• t u  s u b  a c t a  n i n i e j s z e g o  1 8 2 1  r .  m c a  m a j a  /£>' 

d n i a  p o d  p i e c z ę c i ą  t y c h ż e  S ą d ó w  s t r o n i e  j e s f  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 1  m c a  m a j a  1 5 d .  n i ż e y  w ł a s n o r ę ­

c z n i e  p o d p i s a n y ,  z a d z i w i o n y  c ż  d o  u c z u c i a  n a j ­

n i e p r z y j e m n i e j s z e g o ,  i i  z n a l a z ł  w  d o d a t k u  d o  g & -  

z e t y  K u r .  L i t .  p o d  N .  5 n  z a n i e s i o n e  o ś w i a d c z ę •  

n i e  w  a k t a c h  S ą d ó w  Z i e m .  P t u  P P i l e ń ,  p o d  

d a t t ą  r .  1 8 2 1  a p r y l a  25 d .  p r z e z  W J P .  J a n a  

L a s k o w i c z a  S z a m  b .  d w o r u  p o i .  i m i e n i e m  s i o s ł ) '  

m o i c h y  ; a k ó t o :  J I V .  M i l k i e t v i c Z o w e y  P r e z y d e n -  

t o w e y  S ą d ó w  G ł .  t g o  D e p a r t , f  J f P .  N a r b u t o w i J  

p ó ł t o w m i c o w t y  b .  w o j s k  p o i .  i  f V .  J ó z e f y  L a s * 

k o w i c z o w e y  S z a m .  b .  d w o r u  p o i . ,  j a k o b y m  j &  

J a n  S  b a ń s k i  M a r .  P t u  M s c i s ł c w .  i  k a w a l e r ,  

p o  z e j ś c i u  ś .  p .  m a t k i  n a s t e y  z  f  a m i l i i  S u r y n o w  

S o b a ń s k i e j  S t o l m k o w e y  M s c i s ł a w .  i  k o l t e s k i e y  

a s s r s o r o w e y ,  w r ,  1 8 2 0  m a r c a  j 5  d .  z a g a r n ą ł  

i  p o s i a d a ł  c a ł k o w i t y  m a j ą t e k  p o  ś m i e r c i  t e j ż e  f n a t -  

k i  n a s z t y  t a k  r u c h o m y  j a k o  i  n i e r u c h o m y ,  m i a n o ­

w i c i e  w  p c i e  M s c i s ł a w - k i m  m a j ę t n o ś ć  K o ł t o w ,  a  

w  p c i e  C z e r c k o w s k i m  A - i t o p a l  z  u / S i a m i ,  a  d o  t e g b  

m e b l e ,  s r e b r o  i  k l e j n o t y  z  g a r d e r o b ą , t u d z i e s t  

z  b y d ł e m , t r z o d ą ,  s t a d e m ,  s p r z ę t e m  g o s p c d a r s k i t ń ,  

W i ę c  z a m i l c z e ć  n a i a k o w c  o ś w i a d c z e n i e  b y ł o b y  w j -  

s t ę p k  i - m ,  g d y  z  t a k o w a  c z y n n o ś ć ,  j a k o b y  t h n ą  d o ­

m i e r z o n a  b y ł a b y  s p r z e c z n a  i .  m o i t m i  p r a w i d ł a m i  

m o r a l n o ś c i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i , k t ó r e  w  c i d g u -  m e j e g b  

ż y c i a  z a c h o w a ć  s t a r a ł e m  s i ę ,  a  z d t y m ,  a b y  S z a ­

n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  z a w i e d z i o n a  n i e b y ł a  w  s w o i d i  

m n i e m a n i u ,  c a ł ą  p o s t a ć  r z e c z y  u i y s w i e c h r n  ,  i z  w  

r .  ) 8 o 8  m c a  x b r a  i g  d .  p o  z e j ś c i u  ś .  p .  o y c t s  

m o i e g o  A - i t o m e g o  S o b a ń s k i e g o  S t o l n i k a  M s c i s t .  

i  k o l i .  a s s e s o r u  m a t k a  n a s z a  n a t e n c z a s  ż y j ą c ó ,  

W e s z ł a  z a  z a p i s a m i  d o ż y w o t n i e r i i i  w  p o s S e s j ą  d o ­

ż y w o t n i ą  j ó k  i r i t r o m i s s y e  p o ś w i a d c z a j ą , n i e  j a k b  

a k t o r k a , l e c z  j a k o  d o ż y w o t n i a  p o s s e s o r k a  w s z y s t ­

k i c h  d c i  w  t r z e c h  p o w i a t a c h  s y ł u o w a h y c h ,  t o  j e s t  

w  M ś c i \ c v n k i m  p c i e  K o ł i o w ,  i i i  G i e r k o w s k i m  A ń -  

t o p o l  z  w s i a m i ,  a  w  K l i m o w i c k i m  D ę w ó n t e r y c i e  

z  w s i a m i  p r z y n a l e ż ą c e m u ,  g d y  R i ą d z ą c y  S e n a t  

5  D e p a r t ,  z  i n s t a n c j i  w i e r z y c i e U  b r a t a  m o j e g o  J ó ­

z e f a  S o b a ń s k i e g o  p r y m i e r -  m a j o r a  w o j s k  i o s s .  

t a k o w e  z a p i s y  u n i k c & i i f i i f i ł ,  z n a j d u j ą c  u h  n i e ł h -  

g a l n e m i  i  w p r z e k  p r a w a  s p o r z ą d z o n e  m i  j e d n a k  j i i  

b ę d ą c  t u  p r a w i e  n a  m o c y  t e g o  i  u k a z u  n a s t a ł e g o  

s u  r .  i S s b  j d h i  s 5 d .  w e j ś ć  w  p o s s e s y ą  w s z y s t ­

k i c h  d o b r  p o  o j c u  z a s t a ł y c h ,  a  m n i e  d r o g ą  s u k * 

c e s s y i  s p a d ł y c h ,  p o ś w i ę c i ł e m  m ó y  u  ł a s n y  i n t e r e s  

d l a  d o b r a  i n o j e y  m a t k i ,  g d y  z  d o  j e y  ż y c i a  z o s t a ­

w i ł e m  j ą  w i s p o k o y n y m  w ł a d a n i u  m a j ę t n o ś c i ą  Ę o ł -  

t o w e m  i  A a t o p o l c m  p r z e k ł a d a j ą c  j e y  b y t  n a d  m ó y  

w ł a s n y ,  a  g d y  p o z i t i e y  p o d  h a s ł e m  s z a n o w n e g o  

i m i e n i a  m a t k i  r o z w i n i ę t y  b y ł  z e  m n ą  p r o c e s s  w  

r .  1 8 t y  w  G ł .  S ą d z i e  w  2  D e p a r t ,  g u b t r n i i  M o -  

h y ł e w s k i e y ,  c h c ą c  m s z c l k i e m i  s p o s o b a m i  i  u s i ł o w a ­

n i e m .  p r z e i s t o c z y ć  o j c z y s t y  m a j ą t e k  n a  m a c i e r z y ­

s t y ,  i  g d y  t a k o w e  u s i ł o n  a n t e  w  c z ę ś c i  t y l k o  m a ­

ł e j  w z i ę ł o  s w ó j  s k u t e k  i  d e k r e t e m  M o h y l e w .  G ł .  

S ą d u  2 g o  D e p a r t ,  z a o a d ł y m  w  r .  1 8 1 0  j a n u a r y i  

t o  d .  n a  k r z y w d ę  m o j ę  m a ł ą  c z ą s t k ę  p r z e z n a c z y ­

ł o  w  d z i e d z i c t w o  d l a  k e s z l e y  m a t k i  n a s z e j  z  t e y -  

£ e  m a j ę t n o ś c i  K o l t o w a  i  A n t  o p o l i  a ,  t a  c z u j ą c  s i ę  

s k r z y w d z o n y m  p r z e z  t a k o w y  w y r o k  a p e l l o w a l e m  

d o  R ą d z ą c e g o  S e n a t u  5 g o  D e p a r t ,  a p o  ś m i e r c i  

n a s z e j  m a t k i ,  j a k o  d z i e d z i c  w s z y s t k i c h  d ó b r  p o  

z e s z ł y m  m o i m  o j c u  n a  m n i e  s p a d ł y c h ,  a w t y m c z a -  

sow ym  posiadaniu u m ojey m atki zostających,

w s z e d ł e m  w  p o s s e s ę ą  o n y c h  l e g a l n i e ,  z  o p i s a n i e #,I 

S ą d o w y m ,  i n t r o m i s s y a m i  i o d k a z t m  z  r o & ó i n i e -  

m e m  w s z e l k i e j  r u c h o m o ś c i  t a k  o j c z y s t e j  j a k o  i  

m a c i e r z y s t e j ,  k t ó r a  w  g a r d e r o b i e  p o z o s t a ł a ,  g d y  i ,  

z  i n t r a t  w y i  p o m i e n i o n y c h  m a j ą t k ó w  ś .  p .  m a t k a  

n a s z a  n i e s k u p o w a i a  k l e j n o t ó w  a n i  s r e b r a ,  a l e  0 *  

b r a c a ł '  c a ł y  d o c h o d  n a  d z i e ł a  d o b r o c z y n n o ś c i  o -  

d z i e w a j ą c  i  p e n s i o n u j ą c  o s o b  m n i e j  o b d a r z o n y c h  

ó d  f o r t u n y ;  l e c z  g d y  d o t ą d  t a k o w a  g a r d e r ó b *  

z a  n i e j ą w i e n i e m  s i ę  m o i c h  s i ó s t r  z o s t a j e  w  m o i m  

d e p o z y c i e  w  c a ł o ś c i ,  a  z a t y m  w z y  w a m  t y c h i e  s i ó s t r  

m o i c h , a b y  p r z e z  s i e b i e  T u b  u m o c o w a n y c h  o d  , s i e -  

D ie  r o t d z t a ł  p j j m i ę d z y  s o b ą  z r o b i l i ,  g d y ż -  p r z e t  

d ł u ż s z y  c z a s  m o ż e  p o d p a ś ć  z e p s u c i u ,  c z e m u  s a m i  

b ę d ą  o k a z y ą  w i n y .  N a  o s t a t e k  t e n ż e  W .  J a n  L a s -  

k o  w i c  z  S z a m .  b .  d w o r u  p o i .  z n a j d u j ą c  s i ę  w  d o ­

m u  m o i m  w  r .  b i e ż ą c y m  ) 8 m  m a r c a  i 5 d n i a ,  g d y  

m n i e  p r o p o n o w a ł ,  a b y m  u k ł a d  z  s i o i t r a t n i  Z r o b i ł y  

o t r z y m a ł  o d e m n i e  o d p o w i e d ź ,  k t ó r ą  n i e u m i e ś c i ł  

w  s w o i m  o ś w i a d c z e ń  u ,  i i  j a  z a w s z e  c e n i ę  Z w i ą z k i  

r o d z e ń s t w a  ,  p e W n i e b y m  z  w ł a s n e g o  b y t u  z r o b i ł ­

b y m  d / a  i c h  o f i a r y , l e c z  b ę d ą c  o j c e m  i  p o s i a d a j ą c  

f u n d u s z  z  o j c a  n i e  m o g ę  u s c z u p h ć  d z i e d z i c t w *  

s p a d ł e g o  n a  m n i e  z  k r z y w d ą  w ł a s n y c h  m o i c h  d z i e ­

c i ,  a  d o  t e g o  i i  p r e t e n s j a  . Z e s z ł e j  m a t k i  m o j e j  

p o s i l a  d r o g ą  a p e l l a c y i  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  

t  t y c h  p o j a ś n i o n j c h  o k o l i c z n o ś c i  n i e c h  s z a n o w n a  

p u b l i c z n o ś ć  s ą d z i  c z y  j e s t  i  c z y  b y ł o  m o i m  z a -  

T n i a r e r i  d z i a ł a ć  c ó  n a k r z y w d ę  m o i c h  s i ó s t r ,  l e c % 

b r o n i ć  s i e b i e  p r a w o  p r z y r o d z o n e  i  c y w i l n e  k a ż ­

d e m u  w s k a z u j e  d r o g ę .  J a k o w e g o  z a p i s a n i a  d o  

x , ą g  i  w y d a n i a  e x t r a k t e m  d o p r a s z a m  s i ę ;  w  p r o ­

t o k o l e  p o d p i t  t a k o w y ,  J a n  S o b a ń s k i  m a r s z a ł e k  P t u  
M s c i s ł a w s k i  g o  1 k a w a l e r .

J a n  M o s k i e w i c z  P i s a r z  Z i e m .  P t u  M Ś c i s l d W *

Z g o d z i ł  z  p  r o t  o  k u ł e m ,  o r a z  W o l n o  t a k o w e  0 -  

j w i a d c z a n i e  u m i e ś c i ć  w  K u r y  t r z e  g a z e t y  l i t e w s k i e j  

ś w i a d c z ę  K a z i m i e r z  O d y n i e c  f P i s ł o u c h  Z i e m s k i  
M ś c i l d a w s k i  R e g e n t .

O b w i e s z c z e n i  6 .

. i  Z a  r o z k a z e m  J e g o  1 O P E R A T O R S K I E J  

M a ś c i .  W y p i s  z  p r a t i . k u ł u  p o t o c z n e g o  d z i e ł  S ą d u  

r o z b i o r o w e g o  w  K a t h f g o r y i  d o p u s z c z o n e j  o d  c a ł e ­

g o  d z s . ł a  z j a z d  w  g o  r o z b i o r o w e g o  a p p e l a c y i  W  

S ą d  g ł ó w n y  K i j o w s k i  c y w i l n y  d e p a r t ,  t a k  J W  A l a *  

x a n d r o w i  H r a b i e m u  C h o d k i e w i c z o w i  J f V .  P .  D e - ,  

b t  t o r  o w i , j a k o  t a i  i  w i e r z y c i e l o m  o n e g o  w  g u b e r 3 

h i a c h  K i j o w s k i e j ,  W o ł y ń s k i e j  l  M i ń s k i e j .

R o k u  1 8 2  < m c a  l  d n i a  ć i e r w c a .  G d y  w  

d  i i u  d z i s i e j s z y m  k » l l o k a c y a  o s t a t e c z n a  w  d o b r a c h  

P t t r j k o w s k i c h  o g ł o s z o n ą  d l a  w i e r z y c i e l i  M a s s y  

k r e d a l n e y  J - V .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d k i e w i c z u  

z o s t a ł a ,  i  t y l k o  p o s t o j ą  s i c ą t k i  t e g ó  d z i e ł a  d o  u ł a ­

t w i e n i a  e ą d o w e g o , j a k o  t o  Z e b r a n i e  k a l k u l a c j i  s  

a d m i n i s t r a c j i  d ó b r  C t a r n o b y l s k i c h  i  P e t r y k o w s k i c h  

o r a z  t y m  p o d o b n e  m a ł e  c z y n n o ś c i : k t ó r e  b y n a j ­

m n i e j  t o k o w i  c a ł e g o  d z i e ł a  u s z k a d z a ć  n i e  m o g ą  i  

n i e  p o w i n n y ,  n i m  p r z e t o  i  t a k o w a  o k o l i c z n o ś ć  u ł a ­

t w i o n ą  z o s t a n i e  i  d z i e ł o  c a ł k o w i t e  n a  r e w i z j ą  o d e -  

s i a n e m  b ę d z i e . b y  w i e r z y c i e l e  i  m a s s a i c h  k r e d a l n a  n i e  

C i e r p i e l i  n a  c z a s i e  w  p o p a r c i u  o ś w i a d c z o n y c h  a p -»  

p e l l a c y o w  i  a b y  z a m i e r z o n y  c z a s  s z e s c i o  n i e d z i e l n y  

a p p e l a c y i  p r z e d  d n i e m  2 0  j u l i i ,  c z y l i  t e r m i n e m ,  

z a m k n i ę c i a  T r y b u n a ł u  s t r o n o m  a p p t l u j ą c y m  w y i ś ć  

m ó g ł  d l a  t e g o  z d e c y d o w a ł  Z a ł o ż o n e j  a p p e l l a c y i  t a k  

m a s s i e  k r e d a l n e y  J f V .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  

C h o d k i e w i c z a ,  j a k o  t e ż  i  j e y  w i e r z y c i e l o m ,  n i e m n i e j  

o p i e c e  J W  J ó z e f a  H r a b i  C h o d k i e w i c z a  p r z y  d e k r e ­

t a c h  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o ,  l i k w i d a c y j n e g o ,  matsę



tfanb'w iącego i  lolloJcacyinego w zam ieszczeniu  do* 
Sąd będącej dopuścić i o dopełnieniu  obrzędu a p -  
pelacyinego, od dnia  dzisieyszego u w a la ć  się pa* 
w innego, i w ydan ia  appellacyinych pozwow strony  
appełlujące ostrzedz. C zytano roku  1821 dnia  1 
tzerw ca . Z godno  z  p ro tu ku h m  św iadczę massy 
rozbiorowey 3 W . A lexa n d ra  Hrabi Chodkiewicza  
G en era l woysk Pol. Sędzia  Jan Z a leski.

R o ku  1821 m ca junii 2 3 dnia . Takową w ia­
domość m ole  umieścić R edakcya  do G a ze t K uryera  
L itew sk iego  pośw iadczam  M icha ł Saw icki P rezy­
den t Z iem ski P tu  W ileńskiego.

O ś w i a d c z e n i e .
»— l t  E xc erp t oświadczenia zp ro to ku łu  potocznego 
G rodzkiego P tu  TVdeń. w  dacie niŁey w yra żo n e j 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędow ą  
G rodzką W ileń . jest w ydań.

R oku  1821 mca ju n ii 23 dnia  P^zcd aktam i 
Grodz. P tu  W ileń . stawaiąc obecnie PT J Pan Jó ze f 
B ronisz Sędzia g ra n iczn y  P tu  ff i łk o m ir . oświad­
czenie poniższe wpisać do urotokułu podał, które 
następnie się w yraża, oświadczenie imieniem PTTJP . 
Józe fa  B ronisza  Sędz. b. Gran. P tu  PT Ukomir. c zy ­
n i się w rzeczy  następnej i o to. iz  co zał. odpowia- 
daiąc p r z y w ą ta n ie  brata swojego t e  icyana B ro - 
n isza  Sędzica Z iem . W ilkom  , który schedę swoją  
praw em  wieczystym  zrzekł się 1 nazaw szc odstąpił, 
a  na cel one go diŁywotme,go u trzym yw an ia  się w y­
d a ł pod rokiem  i 8 t6  mca maja 3 dnia  na summę 
s ł  5o.ooo oblig, jakow y obhg został w roku  1817 
d n  a 19 ju lii w  aktach Grodz. W ileń . oblatowany, 
schodząc zaś z tego świata F elicyan  B ronisz brat 
ła t .  takowego obligu 1 sum m y n im  objętej na ża ł. 
w yrteka ią c  się. na tym że obligu zapisał ia lm u  p r z e ­
lew  i óbhg zwrócił, czy li summę w obligu oznaczo­
n ą  żałującem u powrócił i zrzekł się, jak  św iadczy  
n a  tym że obligu zeszłego Felicyana Bronisza zapi- 
«anie pod rokiem  1821 ja n u a ry i  18 dnia  zrzecze­
n ie  się, k iedy zaś ża łcy aktor obligu chciał g j . j u k o  
i u t  m c nieznaczącego wyelim inować, znayJn ie  m e  
wiadomo p rzez  kogo w yjęty  vidimus a tak g d y  to 
,o J* i niejakową o z łych  czyichści zam iarach po- 
deyrzen ia ; dla tego przeto , aby każdy  o powrocie 
obligu a  ztąd  o tern; że Łałcy bratu swojemu nic 
nie pozostał d łu żn ym  w iedzicl i 'aby vidimusem  
w yję tym  ktokolwiek kogo uwieść nie mógł, n in iey- 
sze w. tychże aktach Grodz. W ileń . zapisuje oświad­
czenie. U  tego oświadczenia podpis w  prntokule  
tak i Jó ze f B ronisz b. Gran. P tu W ilkom . Sędzia.

Z e  takowe oświadczenie może bydż umiesczone 
W K uryerze L it. poświadczam  K arol Rom anow icz 
Sędzia  Grodz. P tu  W ileń.

Correctum Regent Grodz. W ileń . Jó ze f Bohusz.

U w i a d o m i e n i e .
ł  Pewna obyw atelka  m ająca  w  sw o jey  posse-  

| y j  W . Januszkiew icza  za  Z am kow ą bramą
p o d N .  7-55 na u licy  ś .J e rsk ie y  p o ło z o n ty  z w y ­

g-odnym  i obszernym m ieszkaniem  zaw iadam ia  tych  
w szys tk ich  k tó r z y  m ają  za m ia r oddania  na na ­
u k i  swoich dziec i na  rok następny iż  w  onym  domie 
m o g ą  u m ieśc ić ,g d z ie  w szelka  p rzy zw o ita  w y g o ­
d a  temu w iekow i, usługa , opał, św ia tło , pranie bie­
l i z n y ,  będzie dana za  um ówioną p r zy zw o itą  ceną  
ta k  w  g o to w ym  groszu  ja k  równie i  w  produktach , 
obok za ś  tego possesorka teg o  domu m a  honor d o ­
nieś, i i  w tem domu zn a yd u je  sią guwerner. D a tt  
j 8 2 1  ju n i i  2 d  dnia  W iln o .

O s t r z e ż e n i e .
a. E xc erp t ostrzeżenia  z  protokułu potoczne­

go  G rodzkiego w ileńskiego w  dacie n iie y  w yra - 
Łoney zapisanego et eorundem pod p ieczęcią  u -  
rzędow ą grodzką  pow iaiu  w ileńskiego je s t w ydań.

R oku  -1821 m iesiąca czerwca  6 dnia. P rzed  
a kta m i g ro d zk iem i pow iatu w ileńskiego obecnie 
stanąw szy Sędzio Z iem sk i Starodubowski W . J P .  
A lexa n d er E rd m a n  ostrzeżenie w pisać do p ro ­
tokułu podał następne : dekretem  oczewistym  nie- 
appelow anym  Sądu Grodz. TFileń w roku  / 8 1 9  
m aja  10 dnia  zapadłym  rekognoskowaną została  
n a  W W . Ig n a cym  i T e ren ie  z Reultow  B ycz- 
kowskich Sędziach G ranice. W ileń  sum m a rubli 
srebr. 2 ,000  dla  PP. JP a n i Balb r.y Erdm anow ey  
S ęd zin ey  Z ie m . Starodubowskiey z term inem exc* 
kucyi w roku następnym  1822  dnia  2 3 apryla  z 
inekw itacyą  do w szelkiego onychże m ajątku, z  j a ­
kowego powodu, g d yb y  c i i  IV  W . Byezkow scy swo­
jeg o  m ają tku  ja ko  dekretem  Grodz. W ileń sk im  na  
sa ty s fa k c ją  dla TV'. E rdm anow ey p 'zezn a czo n e-  
go  pod żadnym  pretextera  nikom u zawodzić, dłu­
g a m i obarczać , w ewikcyą czy to w  rzecżach p r y - 
w alnych  czy li t t t  skarbowych na podrady lub też  
p rzez  jakikolw iek sposob oddawać niem ogli p od  
u tra tą  rzec zy , n in ie js ze  przeto  czyniąc ostrzeże­
n ie dla  publicznej- wiadomości, one jo k c  p len ipo ­
ten t p  :d )isuję U  tego ostrzeżen ia  podpis W pro- 
tokuln takt A lexander E rd m a n  Sędzic Z ie m . S ta ­
rodubowski.

Z e , takowe ostrzeżenie m o ie  bydż drukow ane  
św iadczę Karol R om anow icz Sędzia  1 /  ode. Ptu  
W ileń sk ieg o . *

O g ł o s z e n i e .
5 . G abriel Gerszon R a m  kupiec i obywatel m ia ­

sta W iln a , za ło żyw szy  nie dawno w tw oim  w ła­
snym  domu, na rogu R u d n ick ie j u licy , przeciw  
Ratusza pod N . 295  położonym , handel sukienny  
w różnych gatunkach , m a honor zaw iadom ić o 
ty m  szanow nych Obywatslów i  ich łaskaw ym  p o ­
lecić się w zględom .

Od dnia Igo nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenume­
rata półroczna na gazetę Kuryera Litewskiego, dla wszystkich, chcą­
cych prenumerować tę gazetę do roznj'ch guberniy. Cena zwyczay- 
lia na pół roku rubli 7 srebrem.

Razem tez uwiadamia się: iź prenumerować z przesyłką przez pocz­
tę można tylko na pół roku; i że półrocze od żadnego innego nie 
liczy się terminu, tylko od lgo stycznia do ostatniego dnia czerwca; 
i od igo lipca do clnia ostatniego grudnia. Na mieyscu zaś w  Wilnie 
odbierający mogą prenumerować i kwartałowie, z opłatą na kwartał 
rubli 2  kop. 25 .

Obserwacje 
meterologi• 

czne.

Czas obser^acyt 

dnia 2 7  średnia 

dnia 2 8  średnia  

d n ia ^ ę  godz. 5

W ysokość Barom. 

2 7  ca l. 6 ,g lin .
27 _  7,57 -

27 -  7 . '  —

I W ys. T/wr. Beau, fj W i a t r y .  ■  Odmiana w jjou iet,

4 - i o  83 stopni 

+ 1 1 ,8 3  - -
+  8 ,

N iesta ły  

Zachód ni 

Połud W scbod.

Pochm urno

Wypogodziło się 
Pogoda

1



P I E C E S .  
a 4 mhins et pour 2 Pianos.

Dodatek do katalogu nót m itycznych, nowo spro­
wadzonych znaydujących do sprzedania u Józe­

fa  Kopscha w Wilnie. (Ciąg dalszy)

S z y m a n o  w s k a .  20 exercices e t P re ­
ludes . .......................

T s c h e r l i t z k y .  Fantaisie avec 7 Yar.
oeuvre 6.... ........................

  V ar. Adagio et Rondo sur
une chanson iusse . .

U  I r  i c h  s. Sonatę pour piano . . .
V a n  h a l .  Var. sur nn  them e favori N. 10 

aVed’ F i. ou V . obligć N. i 5
'W e b e r .  Variations . . . . .

y ar. sur nn air bohemien .
 ____ T em a oryginalne z w aryacyam i
W i l m s .  Var. sur 1’air. O du lieber

A u g u s t in .....................
  ____ Rondo favori N. 5 . . .
Z  i  m  n i  e  r  m  a  n o .  Rondo du pe tit cha- 

peron varie . . . .

A m a d ć  Cte T. Grandę Sonatę pour 2

Pianos.........................................
A r n o l d .  Rondo a 4 nlains. . .
B e e t h o v e n .  Sherzo arrangś a 4 mams.

 Onverture de Fidelio a 4 mams
par Hummel............................

B e l i e b t e  B e r l i n e r  B a l i  T a e n
tze zu 4  ...........................

j e 1 d i e u. Ouvert. du Chaperon Rou-
ge a  4  .......................................

B r u c k n e r .  Grande Valse a 4 mains. 
C z a p e k .  Valse favorite et Trio a 4mains. 
D i a b e 11 i. Grand Pot Pourri d’oeuvres 

choisis de Beethoven, arrangć
a 4 mains.  ..................... .....

G l u c k  Onverture d’ Alceste a 4 mains 
G a e n s b a c h e r .  Rondo aUa pollacca a

4 ms. oev. 28..........................
 Divertissement a 4 mains oeuv 20

G e 1 i n e k. Var. fav. du Ballet Nina par 
Mayseder arrangees a 4 mains. 

K o t z e l u c h .  Sonate iacile a 4 ms.
ouev. 10 N.  ..................... .....

K r a b l .  Polonaise a 4 ma*ns> • • •
L a t o u r .  Air varić en Duo a 4 mains.

Je suis un enfant gate. . .
M o r o w s k i .  Polonaise a 4 ms. 
M o s c h e l l e s  et Giuliani. Grand Duo 

concertant pour deux Pianos, 
ou Piano et Gintarre. . . .

M o s c h e l l e s .  Gr. Son. a 4 ms. op 47.
Flore N. 4. . , v .

_  Ouverture du Ballet les Por­
traits a 4 ms. . . . . .

P a y e r  5 Polon. 4 nationales a 4 ms.
oev. 35. . . . . . . .

P r a c h t .  2 Vaises nouvelles a 4 mains.
R  i e g e r. Sonate a 4 mains.....................
R o m b e r g .  Qnintetto arrange par H art­

man tl 4 ms. . . . . . .
R o s s i n i .  Ouverture de l’op. La Garra 

Ladra a 4 ms. . * . .
S o l i v a .  Sonate et Var. a 4 ms. . .
S p o h r. Ouv. a 4 ms. de Pop. Airunna. 
V o g l e r  —  — — Samori. ^
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S p o n t i u i > O u v .  a 4  ms dPop. Julie, ou
le P o td e  fleurs. . 

i W e i g l  —  D orf im  Gebiirge.

M A R C H E S  E T  D A N S E S .  
p o u r  le P  i an 0.

A u e r s w a l d .  3 Pol. 12 Vaises 6 Ma-
surs 4 Anglaises.......................

A u s v a h  1 d e r beliebtesten National 
v Landier N. 1 a 12 a. . . .

B e e t h o v e n .  M arche de Popera Tarpeja. 
B i a ł o b r z e s k i .  2 polonaises. . . .
B o y n e b u r g h .  20 dilferentes danses 

oev. 6.
.—..— X II. Vaises X II Ecossaises oev. 7. 

B r u s t .  2 polonaises. . • . . . v
B u c h  b i n d e r .  Collection de Danses 

Liv. ! . . . » • •  • » •
—  —  idem 2. • • • » • • • •  

C a r o u s s e l  M u  s i c k ,  des H of Carous-
sels nebst Favorit Polonaise 
des Bal parć. . . . . . .

C e l i a .  Collection de petites pieces. Car 
h ie r 1. . . . . . . . .

C h o i x  d e  d a n s e s  c a r a c t e r i s t i -  
q u e s  de diverses Nations de 
P Europe, avec les danse* exe- 
cutees pendant le sejour des 
H autes Puisances a V ienneN  ł

—  —  idem —  idem —  idem s,|
—  —■ idem  .— idem —  idem 3.
—  —  idem —  idem —  idem 4

C o n t r e d a n s e s ,  pour piano. . . .
C r a m e r .  In troduction e t polon, avec Fl<

ad lib
D e r k a .  W alec grany na balu u  J. O. X.

Namiestnika.
D o g o d z i n s k i .  4 M azurs e t a  Vaises. 
F a v o n i t  T a e n t z e .  . . < ■ . .
F  u s 8. Polon, e t 2 valsses . . .
G a e d e. G rande Valse N. 2. e t 3. ć

.— —  Cotillon. /  . . . . .
 Ball Musick. . . . . .

G  e 1 i n e k. Polon de M ayseder, arrangć 
pour Piano. . . . . . .

—  —  Puccitta. L a placida.
Campagna. .

—  ——* X  Vaises. . . • • . i  •
—  .—  6 Ecossalses. . . . . .
—  —  Vaises de Popera Tancred. .
• X II  Allemandes. . . . .
—  —  danses nouvelles de ło p .  F e r­

nand Cortes 
G e r l a c h .  6 Vaises e t 6 Ecossaises oev. 3. 
G  i g u e ponr Ie piano. • • * • .
G r u b e r  X II  Laendler, ou Vaises au- 

trichitennes N 1. 2. 3 . 5. a  .
 X II  Cotillons N. 4 . . . .

H e i l i n s k i .  2 Polonaises.......................
.— —  Polon. N. 44. . . . . .
—  _  Collection de danses. . . .

H e r m a n n .  3 polonaises . . . .  
H  e r  z i g G r. Pol. sur une rom. de Cen-

drillon oev. 4. . • .
H o l l a n d .  Fantaisie polonaise .

—. —■ Polonaise . . . . .
H  u n t  e n. Rondo alla Pollaccca 
J. G * * *  Polonez . . . . .  
J a n i c k i .  3 polonaises oev. 5.

 . 3 .
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et 6 Ecossaises

— —  Polonaise cev. 4.
•*— -— Pplonaise . . .

K o e h l e r .  6 Vaises
oev, 89. . . . . .

K o z ł o w s k i .  Polonez z W estalki . 
K r a  h 1. 12 danses . . . . . . .

 Y a l c e ...............................   ’
K u r p i ń s k i .  P o l o n e z ........................

 Marsz z Baletu Mars i Flora.
 Polski grany na Balu u J. O.

X .' N am iestnika.......................
L . G* * * Mazur v .................................
L a  f o n d  Polom hevoique sur la rnort 
V, du Prince Joseph Poniatowśfj.
L e h m a n  n, 1 Cotillon 1 franęaise i 

Hongrois 2 Vaises 2 Laendler 
et 4 Ecossaises . . . .

L e i d e s d o r f .  Polonez na fortepian 
M a h r .  XII Deutshe mit Coda aus Sepp- 

herl . . . . . . . .
M e r l i n i .  3 Polonaises . ... .
M o s c h e 11 e s. X Vals£s . . .

— — * 6 Ecossaises . . . .
N a  w r a t  i 11. 3 polonaises N. 5.
P a n i  ***. Walec . . . . .

  Mazur i Anglez
P a y e r .  7 Favorit W alzer m it Coda 

nnd ąs ■ Łaendler . . . .  
T e  so li k e . Polonez i Marsz . . .  
P i x i s  o Polonaises oey. i5  . . .

—- ,— Polonaise oev. 8. ... . . .
P o l o n e z  zkomponowany na bal JOX.

Namiestnika . . . . . .
P  r e i s. Favoritmarsch des Fiirsten Bar­

clay de T o l l i ...........................
P  u c c i 11 a. Polonaise. La placida Cam- 

pagna, chantee par Mad. Cata- 
lani, pour piano . . . . .  

R o s s i n i .  Lieblingswaltzer des Kron-
printzen .................................

S a r n o w s k i  Polonaise . * . . .
 3 Polonaises . . . . . .

S c h e i b L e r .  3 Cotillons, 1 W altz. 3 
W iener W ąltzer. 3 Ecossaisen 
.1 Francaise, 1 Quadrille . .

S c h u l t z  2 Polonaises , . . . . .
  . .— . Polonaise N. 45, . . .

S c ig  a l,s k i 4 ,polon. Liv l  et 2. k .
S i e k i e r s k i  P o lo n a is e ......................
Ś w i n i a r s k ą .  Polonaise . . . .

   j  Polon' Mazur et Valee . .
S z y m a n o w s k a  18 Danses . . _

—   , Mesurek do śpiewania . .
polonaise sur Pair national fa- 
vori du feu Prince Poniatowski^ 

T  i e b e. Danses dedides a M Gnrska Liv 1,
..   —  —    M. Zabiello Liv ?.i.
-jr —r-   M Bystram Liv 5.;

W ^ * # ska. Mazur, eAngleze i W alec . ! 
W a ń s  ki .  Mazurek grany na balu u 

JOX. Namiestnika .
W  e i g e 11. Grande Polonaise 
W e s t e n h o ł t z .  Polon. N. 8.
W i l d e .  W iener Lieblings W altzer mit 

dem beliebten Fopp Łaendler. 
Z e t t w i g  Cte Danses . . . . . . 
Z o e l l n e r ,  Polonaise N. 7. . . .
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OUVERTURES d’ OPERAS.

arrangees pour te Piano.

i ~ l R -

4o
3o

A d e l a i d e  .
A u r e l i ą n o  i n  P a l m i r a  
C o  s t a n z a  e R  o m i 1 d a 
D e m e t r i o  e P o l i b t o  
D o r f  sangerinn 
G r i s e l d a  . . ,
H a n d e l  n a  Ż o n y  
J d o m e n e o  . ,
J  n g a n n o f e  I i  c e . .
K a 1 m o r a 
M a h o m e t  . .
N a d g r  o d  a .
0  c u 1 i s t e . i ,
O r p h d e  et E  u r y d i c ś  .
P i e t r a  d e l  P a r a g o n ę  
P o r t r a i t s  (les) .
Q n o d l i b e t ,  czyli kapelmaster z We

necyi . . . . . . .  ».
R  a p p r e s s a'g 1 i a ; . Stuntz
R o m e o  e t  J u l i e t t e  Steibelt 
— — idem — avec Yiolon et violoncelle 

S a m o  r i  . , . Vogler ,
1 o r v a 1 d o e t  D o r l i s c a  Rossini 
X  i ą z q C z a r o m  j s l  . Kurpiński

Rossini .
Rossini
Mayerbeer
Rossini
Fio'ravanti
Paer
Heroid .
Mozart
Rossini
Kurpiński
Winter .
Kurpiński
Gyrooets
Gluck
Rossini
Moschelles

AIRS DUOS etc. o’ OPERAS. 

arrangees pour le piano.

A d e l a i d e  d i  B o r g o g n a .  Cavat.
Occhi miei

— — Duo. Vive Adelaide in pianto . 
•*— —  Scena ed, Aria. Cingi la benda.
—— — Recit. et Cavat. Soffri la sua

sventura .................................
“  -*— Duo. jDelią sua Patria . . .
—  —  Duo. M i dai Corona e Vita .
 Rec. e Rondo- Vieni tuo sposo
A r m 1 d a. 2 Duettini. Al fianco ni i01

Soavi Catrene, se amove. . . |
— —  Sr,ena e Duo. Amor possanie nonie 
B a r b i e r  e d i S e v i g 1 i a. Ecco rider.te

J l  ciclo . . . . . . .
— —• Cavatina. T-’tia voce 'poco fa  ,
C ■? 11 e r e n t o 1 a. Duo. Un Soavo non

so . . . .* * * • • • »  1
•— —  Scena e Rondo. AJacqui alPaffanno 
C i r 0. Cavat. T’abbraccio ti stringo 
C r e a t i o n  d u  Mo  n d e. Duo. Pris!

de toi . .................................
D u e  ^ a l d o m i r i .  Cavat. Ah comepuo 
E d u a r d o  e C r i s t i n a .  Scena e Duo

Aid qual o r r o r ......................
L ru i  i o 11 e. Cavat. Che sordo al macsto

pianto .................................  .
F u r b o  c o n t r o  i l  F u r b o .  Papa non 

■ dite.no . . . „ . . .
G a z z a L  a d r a. Cavat. Di piacer m 

balza il cor . . . . .
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